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Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
Przez lud — dla ludui e miimerow 


Cona aa epempina pną 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gt 
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Katowice, środa 11-oo orudnia 1929, 


Po wyborach gminnych. 


„>  Zajście na granicy Gdańska. 


Tu 


fka podaje za jednym z dzienników 
gdańskich wiadomość, że polskie wła- 
dze graniczne przytrzymały na grani- 
cy Gdańska administratora apostol- 
skiego prowincji Grenzmark, prałata 
Kallera, ponieważ ks. prałat nie miał 
wizy powrotnej, wracając z Gdańska. 
Według doniesienia tego dziennika, 
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„ Nieoczekiwane skutki 


/ Londyn. Delegaci 
Francji opuścili Londyn, osiągnąwszy 
w kwestjach finansowych przyszłej 
konferencji haskiej całkowite porozu- 


Berlin. (Tel. wł.) Prasa niemie- | 


finansowi | 


prałat Kaller został przetrzymany 
przez całą noc w małej izbie i dopiero 
na drugi dzień odstawiony pod strażą 
do Gdańska. 

Nawiązując do tego zajścia prasa 
niemiecka twierdzi, że jest to nowy 
dowód szkodliwości korytarza gdań- 
skiego. 
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wystąpienia Schachta. 


mienie z  Snowdenem. Memoriał 
Schachta znakomicie poparł solidarność 
finansową angielsko-francuską wobec 
planu Younga. (PAT.) 


/ Berlin. Gabinet Rzeszy obrado- 
ał nad sprawą deklaracji, jaką ma 
złożyć kanclerz na czwartkowem po- 
siedzeniu Reichstagu z powodu znane- 
go wystąpienia dra Schachta, W zwią- 
zku z deklaracią kanclerza rząd Rze- 
szy ogłosi swój program finansowy. 
Program ten przewiduje skreślenie z 
ogólnej sumy ciężarów podatkowych 
w roku budżetowym 1930 830 mili. 
Znaczna część tych ulg przypaść ma 
rolnictwu. 
Większość prasy utrzymuje, że w 
łonie rządu nie ma jednomyślności co 


„Skutki gospodarki 


Gdańsk. Przed tutejszym są- 
dem apelacyjnym rozpoczęła się w 
drugiej instancji rozprawa o nadużycia 
celne, dokonane przez urzędników ko- 
mory celnej w Kalhoffie na poraniczu 
Gdańska i Prus Wschodnich. Oskar- 
żonych było wówczas 7 urzędników 
tego urzędu, którym akt oskarżenia za- 
rzucał popełnienie oszukańczych mani- 
pulacyj przy cleniu przewożonych to- 
warów. Według obliczeń Sąd pierw- 
szej instancji wydał wyrok, uwalnia- 
jący 6 oskarżonych, skazując siódme- 
go na 4 miesiące więzienia z odrocze- 


niem kary. Od wyroku zgłosili odwo- | 


tarie zarówno oskarżyciel prywatny 
łak i skazany. -+ : ai 


SA Mik; ? k 
-~Condyn. (AW). Z Nankinu do- 
nosza, że prezydent chińskiego rządu 
narodowego marszałek  Czank-Kai- 
Szek w rozmowie z przedstawicielami 
prasy zaprzeczył, jakoby miał zamiar 
ustąpić. Dymisja jego ułatwiłaby grę 
samowolnym generałom i komunistom. 


Ez Szanghaju donoszą, iż sytuacja z 
„powodu wybuchu nowego powstani 
przedstawia się. bardzo krytycznić. 
Tak do Nankinu jak i do Szanghaju 
wezwano amerykańskie i angielskie 
krążowniki dlą, ochrony poddanych za- 
granicznych. 

Szanghaj. Według nadeszłych 
tu wiadomości wszyscy cudzoziemcy 
ewakuowali już podobno I-Czang wo- 
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bec. niepewnej sytuacji w okolicy, _ 
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do programu finansowego. Różnice 
zdań wynikły z rozbieżności ` stano- 
wisk, jakie stronnictwa koalicyjne zaj- 
mują w sprawie reformy finansowej. 
W szczególności chodzi tu o stanowi- 
sko niemieckiej partii ludowej i socia- 
listów. Niemiecka partja ludowa sprze- 
ciwia się podwyższeniu składek ubez- 
pieczeniowych na bezrobotnych i do- 
maga się znacznych zniżek podatko- 
wych. Socjaliści w jednym i drugim 
wypadku zajmują wręcz przeciwne 
stanowisko. Pat.) 
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Jedno z pism gdańskich „Danziger 
Volksstimme' omawiając rzeczony 
wyrok podkreśla, że nadużycia przez 
urzędników w Kalhoffie były popeł- 
nione tylko ze względu na system, pa- 
nujący w tej dziedzinie, nie przewidu- 
jący dostatecznej kontroli, a przede- 
wszystkiem wskutek polityki personal- 
nej ówczesnego komendanta gdańskiej 
straży celnej, osławionego mir. Wa- 
gnera, organizatora Stahlhelmu gdań- 
skiego i innych organizacyj nacjonali- 
stycznych, w których starał się jak 
największą ilość stanowisk obsadzić 
członkami swej oranizacji, nie zwraca- 
iąc przytem uwagi na ich kwalifika- 
cje fachowe. (Pat). 


położenie w Chinach. 
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gdzie toczą się walki między wojska- 
mi rządowemi a powstańczemi. Linja 
kolejowa Szanghaj - Nankin została 
przerwana przez powstańców, którzy 
zdjęli szyny na moście o 25 minut od 
Szanghaju, powodując tem wykoleje- 
nie pociągu towarowego, dążącego do 
Szanghaju. 

Według wiadomości ze źródeł mia- 
rodainych rząd nankiński uważa sy- 
tuację za bardzo poważną i zdecydo- 
wał, że podjęcie ofenzywy będzie nie- 
możliwem. Rząd jednakże bronić bę- 
dzie Nankinu i Szanghaju i być może, 
że w międzyczasię zdoła przeprowa- 
dzić rokowania z przywódcami po- 
wstańców, przyczem zaofiaruje im po- 
ważniejsze stanowisko. poświęcając 
niektórych członków rządu obecnego. 
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Główna batalia wyborcza w Wo- 
jewództwie Śląskiem została rozegra- 
na w niedzielę. Mamy jeszcze przed 
sobą wybory w kilku miastach. Je- 
dnakowoż. opinia szerokich warstw 
ludności, rozsianej po wioskach i mniej- 
szych gminach, niewątpliwie większe 
ma znaczenie, aniżeli kilka większych 
ośrodków miejskich. Charakteryzuje 
ona lepiej nastroje ogółu ludności, a to 
wbrew temu, co twierdzą niektóre na- 
sze pisma opozycyjne, które lekcewa- 
żąco traktują tak zwaną prowincję, od- 
mawiając jei wszelkiej kultury i wy- 
robienia politycznego. Pisma te wpra- 
wdzie zabiegają w tych warstwach lu- 
dności o prenumeratorów i nie gardzą 
niemi, gdy chodzi o abonament. Mimo- 
to wypowiadają o nich bardzo niepo- 
chlebny sąd, skoro okażą się, że mają 
one swoje własne zdanie i nie chcą iść 
a pasku demagogicznych frazesów. 
Ludność wsi i małych miasteczek nie 
umie może tak głośno manifestować 
swych uczuć, jak mieszkańcy wielkich 
miast. Ma ona jednak bez porówna- 
nia więcej zmysłu realnego i potrafi 
lepiej odróżnić ziarno od plew. 


Ten wrodzony zmysł realny kiero- 
wał ludnością gmin górnośląskiej czę- 
ści Województwa w wyborach nie- 
dzielnych i kazał jej oddawać swe gło- 
sy nie według przynależytości partyi- 
nej, nie pod kątem widzenia aspiracji 
przywódców stronnictw, lecz kiero- 
wać się zasadą, wysuniętą przez wo- 
jewodę Grażyńskiego, by akcia wy- 
borczą szła w kierunku produktywnej 
pracy dla dobra poszczególnych gmin. 


Brak jeszcze w tej chwili wyników 
z niektórych gmin. Jednak te dane, 
które posiadamy, dają już względnie 
dokładny obraz panujących nastrojów. 


Najcharakterystyczniejszą cechę 
niedzielnych wyborów stanowi bardzo 
poważny spadek głosów i mandatów 
niemieckich od ostatnich wyborów ko- 
munalnych w r. 1926. W wielu miej- 
scowościach albo nie wysunięto wcale 
listy niemieckiej, albo ukrywano 
wstydliwie właściwy charakter listy 
przez nadanie jej niewinnej nazwy. 
W tych zaś miejscowościach, gdzie 
Niemcy szli wyraźnie pod flagą Volks- 
burdu, osiągnęli znacznie mniej gło- 
sów, aniżeli przed trzema laty. Wy- 
nik ten jest tem znamienniejszy, że 
Niemcy nie mogą przytoczyć na uspra- 
wiedliwienie swego niepowodzenia 
aktów terroru, którym to zarzutem za- 
wsze dotychczas operowali. Nigdzie 
nie zaszły wypadki iakichkolwiek wy- 
kroczeń przeciwko Niemcom. 

Jeśli mimoto liczba głosów niemie- 
ckich znacznie zmalała, to jest to ob- 
jaw bardzo dodatni. temwięcej, że wo- 
bec rozbicia ludności polskiej zacho- 
dziła poważna obawa wzrostu głosów 
niemieckich. Pokazuje się jednak, że 
świadomość narodowa wzrasta stale 
na Śląsku i że przeciwności, na jakie 
Polska jest narażona, nie są w stanie 
osłabić tego poczucia. Jeśli nic innego, 
to sam ten fakt jest wystarczającem 
świadectwem skuteczności trzech- 
letnich rządów wojewody Grażyńskie- 
go. Głównem bowiem zadaniem, jia- 
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kie sobie wojewoda QGrażyński posta- 
wił, obejmując nader trudny i odpo- 
wiedzialny posterunek, było wzma- 
cnianie poczucia polskości w najszer- 
szych warstwach i budzenie Świado- 
mości, że nad wszystkiemi zagadnie- 
niami i nad troskami dnia codziennego. 
górować powinna Świadomość przy- 
należności ludu śląskiego do wielkiej 
rodziny polskiej. i 

Wynik wyborów niedzielnych oka- 
zał ponad wszelką wątpliwość, że 
drogi, któremi kroczy dr. Grażyński. 
prowadzą do zamięrzonego celu. Nic 
są to drogi taniego frazesu patriotycz- 
nego, nieziszczalnych obiętnic, wygry- 
wania na niskich instynktach. Drogi 
jego prowadzą przez. znojuą, rzetelna 
pracę, przęz zaspokajanie w granicach 
możliwości najistotniejszych potrzeb. 
przez ciągłą troskę, by lud śląski na- 
brał przekonania, żę Polska serdecznie 
dba o niego i pragnie szczerze wyle- 
czyć rany, zadane mu w ciągu siedmiu- 
zet lat- niewoli. 

Śląsk odczuwa te dążności dr. Gra- 
żyńskiego i widzi codzieńnie nieomal 
namacalnie, że żadne inne cele nim nic 
powodują. iak tylko dobro ludu ślą- 
skiego. Odrzuca więc coraz bardziej 
skorupę, jaką narósł w ciągu wieku 
i przestaje wierzyć obcej propagan- 
dzie, dążącej uparcie do ratowania po- 
zorów, jakoby Śląsk był niemieckim. 

Lud śląski umie też rozróżnić te 
ofiarną i bezinteresowną pracę, jaką 
wkłada dr. Grażyński dla jego dobra. 
od egoistycznych poczynań przywód: 
ców stronnictw opozycyjnych. Dla- 
tego opowiedział się w swej znakomi 
tej większości nietylko za listami pol- 
skiemi, ale także za temi ugrupowa- 
niami, które wysunęły hasło współ 
pracy z rządem, jako podstawowy 
warunek zdrowego rozwoju Śląska. 

Że pomimo zrozumiałego senty- 
mentu, jakim powoduje się lud śląsk 
względem swych dawnych przywód- 
ców tak znaczna ilość głosów padł: 
na listy prorządowe, dowodzi, iż luc 
zdaje sobie coraz więcej sprawę z te- 
go, kto szczerzej, gorącej, bezintere- 
sowniej pragnie jego dobra. Przesta' 
już wierzyć frazesom, mającym po 
kryć egoistyczne cele i idzie tam, do- 
kąd go prowadzi dobrze zrozumian: 
interes Państwa i Śląska. 
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W uzupełnieniu podanych przez nas 
wyników niedzielnych wyborów, po- 
dajemy następujące szczegóły: 


Powiat Katowice: Liczba upraw- 
nionych 15749. Liczba ważnych gło- 
sów 14093, t. j. 89,4 %. Mandatów 102 
Listy prorządowe uzyskały 5190 gło- 
sów i 43 mandaty. Listy polskie opo- 
zycyjne 6207 głosów i 44 mandaty 
Listy polskie razem 11 397 głosów, 87 
mandatów. Listy niemieckie fazem 
2696 głosów, 15 mandatów. 

W roku 1926 przy wyborach komu- 
nalnych było uprawnionych do głoso- 
wania 14790, ważnych głosów oddaní 
13684. Z tego na listy polskie padło: 
0475 głosów i 78 mandatów, na listy 
niemieckie: 4209 gołsów i 24 mandatv. 
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W porównaniu więc z rokiem 1926 
stracili Niemcy: 1613 głosów i 9 man- 
datów. 5 

Należy zaznaczyć, że porównanie 
to dotyczy tylko wyborów komunal- 
nych z 1926 r., a nie wyborów sejmo- 
wych, gdyż cenzus wieku jest inny, 
mianowicie przy wyborach komunal- 
nych na Górnym Śląsku wynosi 25 lat, 
a przy wyborach sejmowych 21. 


Powiat Świętochłowice: Liczba 
uprawnionych dó głosowania: 83211. 
Ważnych głosów 77 036, t. i. 93,2 %. 
Wynik wyborów: Listy prorządowe 
polskie uzyskały ogółem 17524 gło- 
sów i 48 mandatów, listy prorządowe 
niemieckie uzyskały 477 głosów i 0 
mandatów. Razem listy prorządowe 
uzyskały 18001 głosów i 48 manda- 
tów. Listy opozycyjne polskie uzy- 
skały 28997 głosów i 78 mandatów. 
Listy bezpartyjne polskie 3093 głosów 
i 13 mandatów. Listy polskie razem 
49614 głosów i 139 mandatów. Listy 
niemieckie razem 27441 głosów i 68 
mandatów. 

W roku 1926 liczba uprawnionych 
wynosiła 74 148, liczba ważnych gło- 
sów 70343. Listy polskie otrzymały 
33 162 głosów i 96 mandatów.: Listy 
niemieckie otrzymały 37 181 głosów 
i 111 mandatów. Niemcy stracili więc 
9750 głosów i 43 mandaty. 


Powiat Tarnogórski: Liczba upra- 
wnionych do głosowania: 8825. Liczba 
ważnych głosów 8316, t. j. 94,2 %. Li- 
sty polskie prorządowe otrzymały 
6144 głosów i 127 mandatów. Listy 
polskie opozycyjne otrzymały 1286 
głosów i 20 mandatów. Listy polskie 
razem 7430 głosów i 147 mandatów. 
Listy niemieckie razem otrzymały 886 
głosów i 9 mandatów. w: 

W roku 1926 ilość uprawnionych 
głosów wynosiła 7872. Liczba waż- 
nych głosów wynosiła 7290. Listy pol- 
skie otrzymały 6524 gołsów i 161 man- 
datów. Listy niemieckie otrzymały 
766 głosów i 25 mandatów. Niemcy 
więc uzyskali małą nadwyżkę 80 gło- 
sów, stracili jednak 16 mandatów. Je- 
żeli się zważy wzrost liczby głosują- 
cych, to w rzeczywistości Niemcy ńa- 
wet nieco .pomniejszyli swój stan po- 
siadania. 


Powiat Lubliniecki: Liczba upraw- 
nionych 11 125 głosów. Liczba waż- 
nych głosów 10558, t. j. 94,9 %. Listy 
prorządowe polskie uzyskały 7897 gło- 
sów i 271 mandatów.. Listy prorzą- 
dowe niemieckie 234 głosów i 5 man- 
datów. Razem listy prorządowe 8131 


1 276 mandatów. Listy opozycyine pol- 


skie 1765 głosów i 55 mandatów. Li- 
sty polskie razem 9662 głosów i 326 
mandatów. Listy niemieckie- razem 
1130 i 21 mandatów. 

W roku 1926 liczba uprawnionych 


. wynosiła 10167. Liczba ważnych gło- 


sów 9346. Listy polskie otrzymały 
6351 głosów i 252 mandaty. Listy pol- 
sko-niemieckie 241 głosów i 7 manda- 
tów. Listy niemieckie 2754 głosów 
i 83 mandaty. Niemcy stracili więc 
1624 głosy i 62 mandaty. 


Powiat Pszczyński: Liczba upraw- 
nionych wynosiła 51 740 głosów. Licz- 
ba ważnych głosów 45 989 głosów, t. j. 
88,9 %. Listy prorządowe uzyskały 
głosów 21551 i 551 mandatów. Listy 
opozycyjne polskie uzyskały głosów 
19618 i 376 mandatów. Listy polskie 
razem 41 169 głosów i 927 mandatów. 
Listy niemieckie razem 4380 głosów 
i 70 mandatów. Listy polsko-niemie- 
ckie 440 głosów i 5 mandatów. 

W roku 1926 liczba uprawnionych 
wynosiła 47661. Liczba głosów waż- 
nych 43808. Liczba mandatów 1041. 
Listy polskie otrzymały: 38573 gło- 
sów i 949 mandatów. Listy polsko- 
niemieckie 497 głosów i 19 mandatów. 
Listy niemieckie 3938 głosów i 73 man- 
daty. Niemcy więc uzyskali nieznaczną 
nadwyżkę 442 głosów, stracili zaś 3 


mandaty. Zwyżka głosów niemieckich 


tłumaczy się zarówno zwiększeniem 
się liczby głosujących, jak zwłaszcza 
tym faktem, że w r. 1926 w gminie 
Tychy, która liczy około 9000 miesz- 
kańców, Niemcy nie wystawili własnej 
listy, lecz oddali przeszło 400.białych 
kartek. Task więc i tu nieznaczna 
zwyżka głosów niemieckich jest tylko 
oozorna. 


A S FA E A E OSIE 


Powiat Rybnicki: Liczba uprawnio- 
nych wynosiła 49053. Ważnych gło- 
sów 44 106, t. į. 89,9 %. Ilość manda- 
tów 813. Listy prorządowe polskie 
uzyskały 27 457 głosów i 62 mandaty. 
Listy prorządowe niemieckie uzyskały 
39 głosów i 2 mandaty. Listy prorzą- 
dowe razem 27 496 głosów i 64 man- 
daty. Listy opozycyjne polskie 12 386 
głosów i 161 mandatów. Listy bez- 
partyjne polskie 404 głosy i 8 manda- 
tów. Listy polskie razem 40 247 i 771 
mandatów. Listy polsko - niemieckie 
razem 433 głosy i 3 mandaty. Listy 
niemieckie razem 3426 i 39 mandatów. 

W roku 1926 liczba uprawnionych 
do głosowania wynosiła 45 024, liczba 
ważnych głosów 41 744. Liczba man- 
datów 1088. Listy polskie uzyskały 
32 434 głosów i 915 mandatów. Listy 
polsko-niemieckie 1118 głosów i 43 
mandaty. Listy niemieckie 8192 gło- 
sów i 130 mandatów. Niemcy stracili 
więc 4766 głosów. Straty w manda- 
tach niemieckich nie można dokładnie 
określić z tego powodu, że obecnie wy- 
bierano 813 mandatów, w roku 1926 
zaś 1088. Różnica w liczbie mandatów 
tłumaczy się tem, że w r. 1926 w po- 
wiecie rybnickim wybierano do gmin- 
nych rad po 12 radnych, obecnie zaś 
poza nielicznymi wyjątkami tylko po 
9 radnych. 


Zestawienie ogólne: 

W gminach wiejskich w górnoślą- 
skiej części Województwa Śląskiego 
wynik wyborów komunalnych przed- 
stawia się następująco: 

Liczba uprawnionych do głosowa- 
nia 219703. Liczba ważnych głosów 
200 098, t. j. 91.8 %. 


Listy prorządowe uzyskały 85 763 
głosów t. j. 42,35% ogółu głosów, 
a 53,9 % ogółu głosów polskich i 1642 
mandaty, t. j. 62,5% ogółu mandatów, 
a 70% ogółu mandatów polskich. 

Listy opozycyjne polskie uzyskały 
razem 70259 gołsów. t. j. 35,1 % ogó- 
łu głosów, a 41,1 % głosów polskich, 
oraz 734 mandatów. t. į. 27,9% ogółu 
mandatów, a 30% ogółu mandatów 
polskich. 

Z tego tak zwany katolicki blok 
uzyskał 41 755 głosów i 484 mandaty, 
N. P. R. 13586 głosów i 135 mandatów. 
P. P. S. 9832 głosów i 77 mandatów, 
komuniści 2909 głosów i 5 mandatów, 
inne listy 2177 głosów i 33 mandatów. 
Listy polskie razem 159519 głosów 
t. i. 79,7 % ogółu głosów i 2397 man- 
datów, t. i. 91,2 % ogółu mandatów. 
Listy niemieckie razem 39 949 głosów, 
t. i. 20% ogółu głosów i 222 manda- 
ty, t. į. 8,5% ogółu mandatów. 


W porównaniu z r. 1926: 


Liczba uprawnionych do głosową- 
nia wynosiła 199662 głosów. Liczba 
głosów ważnych 186215 czyli 87,9%. 
Listy polskie otrzymały 127 319 gł., t. i. 
69% ogółu głosów i 2451 mandatów, 
t. į. 82.6%. Listy niemieckie uzyskały 
57 040 głosów, t. i. 30% ogółu głosów 
i 446 mandatów, t. i. 15,4 % ogółu man- 
datów. Listy polsko-niemieckię otrzy- 
mały 1856 głosów, t. i. 1 % ogółu gło- 
sów i 69, t. j. 2 % ogółu mandatów. 

Niemcy stracili więc 17 091 głosów, 
„i. 30% swego stanu posiadania gło- 
sów i 224 mandatów, t. i. przeszło 50 
procent swego stanu posiadania man- 
datów. 

Jeżeli doliczymy do tych wyników 
wyniki wyborów komunalnych w gmi- 
nach wiejskich Śląska Cieszyńskiego, 
które odbyły sie 24 listopada br. otrzy- 
mamy następujące zestawienie: 

Liczba głosujących na całym tere- 
nie Województwa Ślaskiego, w któ- 
rym odbyły się wybory, wynosiła 
271985, liczba -ważnych głosów 
246 772, t. j. 97 %. 

Listy prorządowe otrzymały OZÓ- 
łem 117 101 głosów. t. į. 47,4 % ogółu 
głosów i 2405 mandatów, t. i. 65,5 % 
ogółu mandatów. 

Listy opozycyjne polskie uzyskały 
ogółem 78 888 głosów, t. j. 31,8 Ø ogô- 
łu głosów i 924 mandatów, t. į. 25,1 % 
ogółu mandatów. 

Listy polskie uzyskały razem 
199 486 głosów, t. i. 80,2 % ogółu gło- 
sów i mandatów 3349 t. i. 97,3 %. 

Listy narodowościowe niezdeklaro- 
wane otrzymały razem 1172 głosy. t. i. 

t 
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0,5% i 9 mandatów t. i. 0,3 % ogółu 
głosów oraz 316 mandatów, t. j. 9,2 % 
ogółu mandatów. 

ba LJ 
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Wybory niedzielne przyniosły więc 
przedewszystkiem druzgocącą klęskę 
Niemcom, którzy stracili na Górnym 

ląsku w porównaniu z rokiem 1926 
przeszło 17 000 głosów, t. j. 30% swo- 
ich głosów i przeszło 50 % swych man- 
datów. Szczególnie silną klęskę po- 
nieśli oni w okręgu przemysłowym, 
gdzie dotąd mieli i przewagę głosów 
i większość przeważnej części Rad 
Gminnych. Obecnie Niemcy we wszy- 
stkich Radach Gminnych znaleźli się 
w mniejszości. Szczególnie wielką klę- 
skę ponieśli oni w wielkich gminach: 


Wielkie Hajduki, Piekary, Świętochło- . 


wice i Chropaczów. 

Drugim charakterystycznym obja- 
wem wyborów jest wykazanie braku 
wszelkich wpływów komunistycznych, 
którzy uzyskali ogółem 2909 głosów 
i 5 mandatów. Pozatem wybory wy- 
kazały zanik wpływów zarówno 
N. P. R. jak i P. P. S. N. P. R., która 
dotąd zawsze przy wyborach szukała 
sojuszów, bądź to jak w roku 1926 
z Chrz. Dem., bądź to, jak przy ostat- 
nich wyborach sejmowych z Blokiem 
Rządowym, zmuszoną była teraz jść 
sama. Idąc samodzielnie, N. P. R. 


Szkolnictwo mniejszościowe w Woje- 
wództwie Śląskiem. 


W tych dniach wyjeżdżają do Pa- 
ryża członek górnośląskiej komisji 
mieszanej minister pełnomocny Kaje- 
tan Morawski, naczelnik urzędu mniej- 
szościowego dr. Hintze, radca woje- 
wódzki dr. Kostka i wicerektor Ogro- 
dziński, celem wzięcia udziału w roko- 
waniach polsko-niemieckich w sprawie 
interpretacji postanowień konwencji 
genewskiej, dotyczącej szkolnictwa 
mniejszościowego na Górnym Śląsku. 


Niefortunne wystąpienie dra Schachta. 


Prasa francuska wiele miejsca po- 
święca ostatniemu wystąpieniu *dr. 
Schachta. Szczególnie znamienay jest 
głos „Temps'a*, który stwierdza, iż w 
obliczu niewątpliwej klęski, jaką po- 
niosą nacjonaliści niemieccy w głoso- 
waniu powszechnem, dr. Schacht usi- 
łuje jeszcze ratować to, czego nie- 
wątpliwie nie da się już uratować. 
„Temps“ podkreśla ze szczególnym 
naciskiem, że klęska Hugenberga w 
czasie plebiscytu jest niewątpliwa, 
gdyby jednak udało się nawet zdobyć 
potrzebną ilość 21 milionów głosów, to 
i wówczas plebiscyt ten nie mógłby 
wywrzeć żadnego decydującego wpły- 
wu na przebieg drugiej konferencji ha- 
skiej, nie mówiąc 
zmian w planie Younga. 


Nuncjusz Pacelli kardynałem. 


Przed wyjazdem swoim do Berlina 
w dniu 1 bm. nuncjusz Pacelli został 
powiadomiony, że Ojciec św. powołał 
go do Kolegium kardynalskiego. Ka- 
pelusz kardynalski nuncjusz Pacelli 
otrzyma na konsystorzu publicznym w 
dniu 19 bm. wraz z pięcioma innymi 
kardynałami-nominatarmi. 

Nominacja nuncjusza Pacelli'ego na 
kardynała uległa zwłoce z powodu 
prośby nuncjusza o odłożenie jego no- 


minacji do maja 1930 r, w którym to | 


terminie spodziewał się ukończyć per- 
traktacje o zawarcie dwóch ostatnich 
konkordatów w Rzeszy niemieckiej z 
państwami Baden i Wiirtemberg. Qj- 
ciec św. jednak wyraził życzenie, aby 


kardynał Pacelli już od stycznia 1930 r. : 


objął stanowisko w Kurji rzymskiej, co 
mu nie będzie przeszkadzało prowadzić 
w dalszym ciągu układy konkordato- 
we z wymienionemi państwami. 

Niewątpliwie Kolegjum kardynal- 
skie w osobie kardynała Pacialli' cga 
posiędzie jedną z wybitniejszych oso- 
bistości Kościoła. | 
paganda. Wśród katolików musi być 
szerzona działalność misyjna. 

Wkońcu papież zwrócił się do 
obecnych proboszczów z apelem. aby 


i Przegląd polityczny 


już o dokonaniu | 


uzyskała zaledwie 13586 gołsów I 13% 
mandatów, P. P. S. zaś tylko 9832 gło- 
sów i 77 mandatów na Górnym Śląsku 
oraz 8629 głosów i 199 mandatów na 
Śląsku Cieszyńskim. ; : 

Żeglująca pod szyldem Bloku kato- 
lickiego dawna Chrz. Demokracja po- 
niosła decydującą klęskę zwłaszcza 
w powiatach rolniczych: Pszczyńskim, 
rybnickim, tarnogórskim i lublinieckim, 
które dotąd były podstawą jej wpły< 
wów politycznych. 

Naogół więc wybory niedzielne 
oznaczają ogromne zwycięstwo obozu 
polskiego i niewątpliwe zwycięstwo 
obozu rządowego. 


Prawdomówność „Kattowitzer Ztg.“ 


Omawiając wybory „Kattowitzer 
Ztg.”, a za nią także organ katolików 
niemieckich w Województwie  Ślą- 
skiem „Oberschlesischer Kurier“ mó» 
wią o sukcesach niemieckich. 

Tymczasem nawet  półurzędowe 
biuro Wolffa stwierdza, że Niemcy 
idący do wyborów pod patronatem 
Volksbundu, ponieśli — „katastrofalne 
straty. Natomiast socjaliści niemieccy, 
naogół utrzymali swój stan posiadania. 
Straty Niemców ocenia biuro Wolffa 
na 40 %. Również poważne straty, 
poniósł według biura Wolffa blok ka- 
tolicki, NPR. i polscy socjaliści. 


przy każdej sposobności oraz z kazal- 
nic głosili prawa kościoła i papieża, 
To ostre przemówienie papieża w 
sprawie faszystowskiej polityki kor 
ścielnej, musi niewątpliwie doprowa= 
za ay nowej polemiki między obu po- 
ęgami. 


Bezowocne narady. 


Obradująca od miesiąca w Paryżu 
konferencja w sprawie traktowania cu- 
dzoziemców zakończyła swe obrady. 
Nie doprowadziły one jednak do przy- 
jęcia na plenarnych posiedzeniach osta- 
tecznego tekstu konwencji, której po- 
szczególne artykuły opracowane zo- 
stały przez odpowiednie komisje. Wo- 
bec tego postanowiono przerwać nara- 
zie prace konferencji z tem, że dalszy 
ich ciąg odbędzie się w końcu roku 
przyszłego w Genewie. Uchwalono, 
że w międzyczasie funkcjonować bę- 
dzie prezydjum konierencji, złożone z 
prezesa, czterech wiceprezesów, w 
których liczbie znajduje się delegat 
polski, konsul generalny Karol Poznań- 
ski, czterech przewodniczących komi- 
syj. Prezydjum zajmie się przygoto- 
waniem materjału dla kontynuowania 

f prac konferencji, biorąc pod uwagę 
cały materjał, opracowany przez obec- 
ną konferencję, uwagi poszczególnych 
rządów oraz opinie ciał doradczych 
Ligi Narodów, a mianowicie Komitetu 
| Ekonomicznego, Międzynarodowej lzby 
! Handlowej oraz Międzynarodowego 
| Biura Pracy. 


Niebezpieczna posada. 


Według doniesień z Meksyku no- 
woobrany prezydent Rubio opuścił 
Meksyk i udał się do Stanów Zjedno- 
czonych, aby przeprowadzić kurację 
| w jednem z sanatorjów amerykańskich 
| w Kalifornii. Wyjazd Rubio otoczony 
|! był ścisłą tajemnicą, obawiano się bo- 
| wiem, iż może być na niego dekona- 
ny zamach. Rubio obejmuje swe sta- 
| nowisko w lutym roku przyszłego. 
Przeciwnik prezydenta Rubio podczas 
ostatnich wyborów, Vasconzelos, zo- 

stał wydalony w ostatnich dniach z 
| granic Meksyku. 


Interesy amerykańskie w Mandżurii. 


| Według doniesień z Mukdenn wiel- 
ękorzadca Mandżurii, marszałek Czang- 
Sue-Liang, otrzymał od Morgana po- 
życzkę w wysokości 40 miljoaów do- 
larów pod zastaw bogactw mineral- 
nych Mandżurii Jak twierdzą, mar- 


szałek Czang - Sue - Liang poważną 
część pożyczki zużyje na powiększe- 
armji mand- 


nie i unowocześnienie 
żurskiei 
_ wee. 


. 
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Dodatek do „Katolika, .„.Górnoślązaka” i oak Dodatek _do „Katolika“, „Górnoślazaka“ i „Gońca Ślaskiezo“ 
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Św. RIEA pap. 
i wyzn., * 304, T 384. 
Św. Tragona, męcz., 
Św. PA bę SBE 
wyznawcy. 


SŁOW.: WOJMIR. 


Iżali moje słowa nie są iako ogień, 
mówi Pan, a jako młot, kriszący skałę. 
(Jeremiasz XXIII. 29.) 

Pan obrał Syjon, obrał go na mie- 
śzkanie sobie. (Psalm CXXXI. 13.) 

Zdanie: 
Warto choćlaśtiy raz na chwilę jedną 
Położyć palce na dusz ludzkich ranie, 
[ w lepsze światy zawieść duszę biedną 
Prawdy i piękna dać jej pożądanie. 
~ Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wschodzi o godz. 7.32, zachodzi 
o godz. 15.42. — ejj wsch. o godz. 
13.04, zach. o godz. 0.57. 

Długość dnia 8 godzin 10 minut. — 


Zmiany powietrza: piękne. — 
Jutno: tak samo. ° 
= — O zdrowie publiczne. W nowej, 


rozesłanej wojewodom i „dyrektorom 
państwowych zakładów badania żyw- 
ności, instrukcji o organizaćji dozoru. 
nad żywnością, ministerstwo spraw 
wewnętrznych zaznacza między in., 
że pracownicy tych zakładów upraw- 
nieni są do kontroli w całem państwie. 


-|Wobec tego, że jeden zakład obsługuje 


wg województw, urzędnicy ci muszą 

syłani na objazdy po terenach, 
Dre Toni różnym wojewodom. Ob- 
jazdy mogą się odbywać na żądanie 
władz aarp e = ogólnej, lub też 
z inicjatywy zakładu i w porozumieniu 
z danym urzędem. — Urzędnik, objeż- 
dżający teren, winien być zawsze za- 
opatrzony. w upoważnienie urzędu 
"wojewódzkiego. Urzędnikom tym w 
razie oporu przy wykonywaniu czyn- 
ności, władze administracji powinny 
zapewnić pomoc policji. 


— Sprawy robotników rolnych. Na 
mocy rozporządzenia ministerstwa 


-pracy i opieki społecznej powołano do 


życia nadzwyczajną komisię roziem- 
czą dla ustalenia warunków płacy i 
pracy robotników rolnych na terenie 
województwa poznańskiego i pomor- 
skiego. Przewodniczącym komisji zo- 
stał mianowany okręgowy inspektor 
pracy Gnoiński. 


— Pogotowie ratunkowe na kole- 
jach. Minister kolei Kiihn zatwierdził 
regulamin, dotyczący pociągów ratun- 
kowych na kolejach. Na większych 
stacjach mają stale dyżurować pod 
parą pociągi, składające się z wago- 
nu sanitarnego z salą operacyjną, wa- 
gonu z przyrządami dó podnoszenia i 
naprawiania wagorów, wagonu śŚlusar- 
skiego, oraz wagonu dla personelu. 
Na wypadek katastrofy pociąg z naj- 
bliższej stacji postojowej wyruszy na- 
tychmiast na miejsce. W pociągach 
ratunkowych będą stale dyżury, by na 


wypadek konieczności wyjazdu perso- 


nel był zawsze w komplecie. Pociąg 
taki będzie przepuszczany przed in- 
nemi. Za pomocą specjalnej sygnali- 
zacji podawane będzie do wiadomości 
naczelników stacji nadejście pociągu 
ratunkowego. t 


— Leczenie zębów w szkołach. 
Prasa warszawska donosi: We wszyst- 
kich nowowybudowanych gmachach 
szkół "powszechnych, objętych z po- 
czątkiem roku przez wydział oświaty, 
instalowane są „gabinety dentystyczne. 
Ministerstwo oświaty zażądało bada- 
nia i leczenia zębów. u dzieci ze szkół 
powszechnych. 


— Nowa ustawa podatkowa. W dniu 
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stwa skarbu opinie, uwagi i życzenia 
wszystkich izb handlowo - przemysło- 
wych w Polsce do projektu nowej 
ustawy podatkowej. Z chwilą, gdy 
materjał ten będzie doręczony mini- 
sterstwu skarbu będzie on dokładnie 
przestudiowany przez departament po- 
datkowy, poczem minister wymienio- 
nego ministerstwa rozstrzygnie, które 
z wniosków izb przemysłowo-handlo- 
wych należy uwzględnić w ostatecznej 
redakcji projektu ustawy. Po ewen- 
tualnem dokonaniu przez ministra 
skarbu poprawek, projekt ten przesła- 
ny będzie do rady ministrów. 


— Srebrne 5-złotówki. Jak dono- 
szą ze źródeł miarodajnych monety 
srebrne 5-złotowe, będące w obiegu, 
wykonane są ezęściowo w mennicy 
państwowej w Warszawie, częściowo 
zaś w mennicy królewskiej w Brukseli. 
Monety wykonane w Warszawie 
opatrzone .są znakiem  menniczym, 
umieszczonym ponad podstawą postaci 
alegorycznej z lewej strony. Monety 
wykonane w mennicy królewskiej w 
Brukseli znaku tego nie posiadają. 
obec powyższego brak na monecie 
znaku menniczego nie może służyć za 
podstawę do kwestjonowania czyli nie- 
przyjmowania takiej 5-złotówki. 


— Wagony dla kolei państwowych. 
W tych dniach zostały zakończone, 
podpisaniem umowy przez ministra 
kolei narady towarzystwa przemysło- 
wego zakładów mechanicznych ;,Lilpop, 
Rau i Loevenstein“ z ministerstwem 
kolei i koncernem amerykańskim. 
W myśl tej umowy towarzystwo „Lil- 
pop, Rau i Lóevenstein* ma dostarczyć 
ministerstwu kolei w ciągu 7 lat 14 ty- 
sięcy wagonów towarowych i 1 tysiąc 
100 wagonów osobowych na kredyt 
10-letni. Termin spłat za dostawę wa- 
gonów upływać będzie w 10 lat póź- 
niej. W ten sposób ministerstwo kolei 
uzyskało kredyt około 20 milionów do- 
larów. Ceny wagonów są ruchome, 
w zależności od koniunktury gospodar- 
czej. Zaznaczyć należy, że rokowa- 
niami temi interesował się doradca 
finansowy rządu p. Dewey. 


Województwo śląskie. 


* Nowi wizytatorzy szkolni. Kuria 
Biskupia mianowała poniższych księ- 
ży wizytatorami szkolnymi: Ks. Wal- 
lach Robert Kuratus w Lasowicach — 
wizytatorem szkolnym, wizytującym 
Repty Stare i Tarnowice Stare. Ks. 
Potyka Ant. z Bykowiny wizytatorem 
w Nowei Wsi. Ks. Jarząbek- Jan z 
Jejkowic wizytatorem w Rybniku. Ks. 
Śliwka Jan z Chwalowic — wizytato- 
rem w Biertułtowach. Ks. Wojciech 
L. z Król. Huty — wizytatorem w Li- 
pinach. Ks. Skrzypczyk Jan z Rudy 
— wizytatorem w Chropaczowie. Ks. 
Drozdek Paweł z Jędryska — wizy- 
tatorem w Tarn. Górach. 


* Rozbite układy w przemyśle hut- 
niczym. W piątek odbyły się pod prze- 
wodnictwem komisarza  demobiliza- 
cyjnego inż. Gallota bezpośrednie ukła- 
dy w sprawie regulacji płac w prze- 
myśle hutniczo-żelaznym i w przemy- 
śle chemicznym. Na układy nie zja- 
wili się pomimo zaproszenia przedsta- 
wiciele Zespołu Pracy. Układy od- 
były się z przedstawicielami Związku 
Metalowców i Gener: Federacji. Ze 
względu na ciężką sytuację, panującą 
w przemyśle hutniczo-żelaznym, praco- 
dawcy oświadczyli, że w obecnym mo- 
mencie nie są w stanie udzielić jakiej- 
kolwiek podwyżki. Natomiast w prze- 
myśle chemicz., w którym płace dotych- 
czas były regulowane łącznie z prze- 
mysłem hutniczo-żelaznym, jest moż- 
ność wprowadzenia pewnych wyrów- 
nań dla niektórych kategoryj robotni- 
ków, a mianowicie dla robotników 


„dniówkowych oraz_dla robotników. za- 


trudnionych przy produkcji. Wobec 
nieuzgodnienia jednak między strona- 
mi stanowiska co do wysokości pod- 
wyżki, jakoteż terminu iej ważności, 
konferencja nie dała ostatecznych re- 
zultatów i w najbliższych dniach, spra- 
wa będzie zadecydowana na Komisji 
Pojednawczej i Arbitrażowej. 


* Zamówienia na żelazo i blachę. 
Według doniesienia pism warszaw- 
skich polskie huty żelazne otr$ymały 
od Sowietów poważne zamówienła na 
żelazo sztabowe i blachę. O dostawy 
sowieckie zabiegały zarówno huty nie- 
mieckie jak i czechosłowackie. Je- 
dnakże zwyciężył polski przemysł hut- 
niczy. Huty śląskie będą 'wysyłały 
codziennie cały pociąg naładowany że- 
lazem i blachą. Wartość otrzymanych 


zamówień przekracza. 50 milionów 
złotych. 
Z Katowickiego. 
Katowice. (Usiłowane samo- 
bójistwo.) W lokalu restauracii 


„Piast* przy ulicy Marszałka Piłsuds- 
kiego niejaka E. Kulisz z Katowic usi- 
łowała zażyć większą ilość „Werona- 
lu“, Jest to Środek lecznicy, lecz za- 
wierający truciznę, przeto zażycie 
wielkiej ilości „Weronalu* działa za- 
bójczo na człowieka. 
bójczy został udaremniony przęz kel- 
nera. Nieszczęśliwą kobietę  qdsta- 
wiono do szpitala. 


— (Targ gwiazdkowy) Ma- 
gistrat katowicki donosi, że tegoroczny 
targ gwiazdkowy w Katowicach od- 
będzie się w czasie od 10 do 24 grud- 
nia od godz. 8 rano do gódz. 8 wieczo- 
rem na rynku. Dopuszczeni są tutejsi 
handlarze z wszelkimi towarami -tar- 
go wymi, z wyjątkiem mięsa, wyrobów 

ięsnyih i jarzyny. Opłata za 1 metr 
kwadratowy przestrzeni wynosi 45 
groszy. Opłatę należy uiścić natych- 
miast. Wszyscy  interesenci, którzy 
ubiegają się o miejsce na targowisku, 
winni zgłosić się natychmiast w policji 
miejskiej na ratuszu w Bogucicach 
przy ulicy Krakowskiej 50. 


— (Awanturnicy przed są- 
dem.) Przed sądem grodzkim w Ka- 
towicach odbyła się rozprawa prze- 
ciwko 3-młodym robotnikom w wieku 
około 20 lat. Akt oskarżenia zarzucił 
im wywołanie awantury w lokalu pew- 
nej restauracji. Ponieważ podsądni są 
znanymi zawalidrogami i byli już są- 
p karani, trybunał nie przyznał 
im łagodzących okoliczności. Główny 
awanturnik został skazany na pół roku, 
dwaj oskarżeni na 4 wzgl. 5 miesięcy 
więzienia. Po wygłoszeniu wyroku 
ojciec głównego oskarżonego, który 
siedział między Świadkami, „podniósł 
się nagle z ławy, podszedł ym swemu 
synalkowi i przełożył go tęgą laską 
przez plecy. Z urywanych zdań ojca 
wynikało, że syn jego sprawił mu już 
niejedną gorzką chwilę. Prokurator 
wystąpił przeciwko ojcu za skarcenie 
syna na sali rozpraw i wniósł o skaza- 
nie go na areszt, lecz przewodniczący 
okazał więcej zrozumienia, nie strofo- 
wał stroskanego ojca i szybko opanował 
przykre położenie. Przewodniczący 
wezwał tylko ojca zasądzonego, by 
opuścił salę rozpraw. 


— (Kradzież margaryny.) Z 
niezamkniętego wagonu na dworcu to- 
warowym w Katowicach skradziono 4 
beczki margaryny na szkodę Jana La- 
busia z Katowic. Sprawców kradzieży 
dotychczas nie wyśledzono. 


— (Z kroniki policyjnej.) 
Augustyn Bijok z Brynowa sprzenie- 
wierzył 484 zł na szkodę firmy „Di- 
kirhof i Witman* w Katowicach. — 
Bezdomny Rudolf Brożek, lat 21 i Ma- 
ksymiljan Macała z Bytomia zostali 
aresztowani i osadzeni w więzieniu. 
Obaj włamali się do restauracji Po- 
stracha na Muchowcu pod Katowicami, 


Siemianowice w Katowickiem. (W 
sprawie przydziału miesz- 
kań.) Wielu bezdomnych ubiega się 
o przydział mieszkania w nowych do- 
mach gminnych przy ulicy Szkolnej. 
Urząd gminny zwraca uwage, że dal- 


Zamach samo- 
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sze wnioski o przydział mieszkania s4 
bezcelowe, ponieważ wszystkie miesz- 
kania zostały przydzielone interesent01: 
na posiedzeniu rady gminnej w dniu 4 
grudnia b. r. 


Chorzów w Katowickiem. (S a m c- 
bójstwo.) Wincenty Kucia z Chc- 
rzowa, lat 31, popełnił samobójstw o 
przez utopienie. 
kał przy ulicy Szkolnej 7, skoczył do 
stawu obok elektrowni. Przyczyn. 
samobójstwa narazie nie stwierdzono 


Z Król. Huty.” 


Królewska Huta. (Zapomogi dl: a 
inwalidów wojennych i po- 
zostałych.) Urząd dobroczynność 
dla interesów inwalidów wojennych : 
pozostałych w Królewskiej Hucie po- 
daje do wiadomości, że wszyscy inter: 
senci, . którzy otrzymają zapomog 
gwiazdkową, mają przybyć na ratusz 
pokój 86 według następującego planu: 
we środę 11 grudnia A—E, 12 grudni 
F—K. 13 grudnia L—P. 14 grudni: 
R—Z. Książeczkę inwalidzką i ostai- 
ni kwit rentowy należy. zabrać ze soba. 


— („Przyjemny* człowiek.) 
Elźbieta Zielińska, mieszkająca prz) 
ulicy *Hajduckiei 88, przyjęła  subloke- 
tóra. 
w urzędzie policyjnym, gdyż subloka- 
tor przywłaszczył sobie 2 ubrania jti 
syna i zbiegł w niew iadomym kierur - 
ku. Zdaje się, że syn Zielińskiej nie oč- 
zyska swych ubrań, gdyż Zielińska ni: 
wie jak niesumienny „sublokator* na- 
zywa się, ani skąd pochodzi. Wypa- 
dek powyżej opisany Świadczy, że kto 
przyimuje sublokatora, musi być bar- 
dzo ostrożny, gdyż po miastach oraz 
gminach przemysłowych wałęsają sit 
oszuści i złodzieje, którzy czychają na 
cudzą własność, używając różnych 
fortelów. 


— (Karty na broń.) Przypomi- 
namy, że karty na broń tracą ważność 
z dniem 31 grudnia roku bieżącego. 
Karty należy przedłożyć w ciągu bie- 
żącego miesiąca dyrekcji policji w Kró- 
lewskiej Hucie, pokój 9 — celem prze- 
dłużenia ich ważności na rok 1930. 


— (Fałszywe 5-złotówki.) 
Wydział śledczy w Król. Hucie wniósł 
skargę do sądu przeciwko Annie Sta- 
bik z Król. Huty. Wymienionej kobie- 
cie zarzuca się, że puszczała w obiee 
podrobione 5-złotowe monety. 


— (Dwie kobiety pod tram- 
wajem.) Na ulicy Wolności w Król. 
Hucie przejechał tramwaj dwie kobie- 
ty, mianowicie  Marję Przewonik 
i Martę Porak. Obie pochodzą z No- 
wych Hajdlik. * 


— (Morderca przed sądem. 
Przed powiększoną izbą karną w Król! 
Hucie odbyła się rozprawa o morder- 
stwo. Zbrodni dokonano w miesiąc! 
maju roku bieżącego. Slusarz Józci 
Szołtysek z Świętochłowic zakocha! 
się w 17-letniei Małgorzacie Grabov - 
skiej, która mieszkała u swej matki 
w Wielkich Hajdukach. W miesiącu 
maju Szołtysek zastrzelił swą narze- 
czoną w mieszkaniu jej matki. Sąd 
skazał mordercę tylko na 4 lata wie- 
zienia, ponieważ lekarz dr. Ratka z Lu- 
blińca zeznał jako rzeczoznawca, ż: 
Szołtysek jest nieco ograniczony 12 
umyśle. Pomimo łagodnej kary zasa- 
dzony zapowiedział odwołanie od wy- 


roku. 

— (Kradzież skór króli- 
czych.) Karol Kluczny z Świętochło- 
A , Józef Wypior, Wojciech Sosn: 
i Jan Michałek z Król. Huty przywła- 
szczyli sobie 10 kg skór króliczyc!! 
Przeciwko. sprawcom kradzieży wnie- 
siono skargę do sądu grodzkiego. 


—(Napochyłej drodze.) Stu- 
żąca Klara Proske była zat”:.dniona u 
Alireda Popełki w Królew skiej Hucie. 
Wsymiłeniona dziewczyna okradła swc- 
go pracodawcę. Popełka  uwiadomi! 
policię, że przywłaszczyła sobie złoty 
pierścień z brylantem i zapas bielizny 
Po dokonaniu kradzieży. oddaliła | sis 
w nieznanym kierunkt ng 


d 


Kucia, który miesz- 


Niebawem Zielińska zjawiła sic- 
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= (Skutki niezgody.) Za- 
mężna Anna Ktycha, mieszkająca w 
Królewskiej Hucie przy ulicy Sobie- 
skiego 5, oblała swego małżonka kwa- 
sem solnym. Klych ma - poparzoną 
twarz i lewe oko. 


Z Świetochłowickiego. 


__ Szarlociniec w Świętochłowickiem. 
(Napad rabunkowy.) Na ulicy 
Kościuszki dokonano napadu rabunko- 
wego. Sylwester Szaforz z Piekar 
został napadnięty przez dwóch męż- 
czyzn, którzy przywłaszczyli sobie je- 
go kapelusz oraz broń palną. Pistolet 
jest własnością gminy. 


Hajduki Wielkie w Świętochłowie- 
kiem. (Pożar stodoły.) W tych 
dniach wybuchł pożar w obejściu K. 
Szewczyka. Ogień zniszczył doszczęt- 
nie wielką stodołę, napełnioną słomą. 
Szkoda wynosi 10 tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie 
stwierdzono. 


Lipiny w Świętochłowick. (S z k o- 
ładokształcająca.) Rada gmin- 
na uchwaliła na swem ostatniem po- 
siedzeniu, że w półroczu zimowym 
młodzież tutejsza musi uczęszczać do 
wiejskiej szkoły uzupełniającej. Spra- 
wa ta zostanie uregulowana w naj- 
bliższym czasie. 


Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
(Nielegalne przekroczenie 


granicy.) H. Robczyk z Będzina i 


Mordka Świeca z Berlina przekroczyli 
nielegalnie granicę z Niemiec do Pol- 
ski. Obydwóch aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu sądowem w. Kró- 
lewskiej Hucie. 


Piekary Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. Sprzeniewierzenie.) Za- 
mieszkały w Piekarach przy ulicy Łą- 
kowej 8 Wilhelm Zdebel, uwiadomił 
policię, że inkasent Mojżesz Grossbart 
przywłaszczył sobie jego rower, nadto 
sprzeniewierzył tysiąc 500 zł. Policja 
stwierdziła, że Grossbart zbiegł, za- 
pewne z obawy przed karą. 


Brzeziny w Świętochłowick. (Pod 
kołami lokomotywy.) Zatrud- 
niony na torze kolejowym robotnik Jó- 
zeff Badura został pochwycony przez 
parowóz, przyczem doznał zgniecenia 
kręgosłupa.  Nieszczęśliwego odsta- 
wiono do lecznicy w Szarleju. 


Z Pszczyńskiego. 


Pszczyna. (Targ na zwierzęta 
domowe.) Następny targ na konie 
i bydło w Pszczynie odbędzie się 
w środę, dnia 11 grudnia roku bieżą- 
cego. 


Mikołów. (Komitet gwiazd- 
kowy.) W Mikołowie zawiązał się 


* Komitet gwiazdkowy, złożony z przed- 


stawicieli miejscowego obywatelstwa. 
Komitet wziął sobie za cel pospieszyć 
z pomocą rodzinom licznym, a bied- 
nym w okresie świąt Bożego Narodze- 
nia. W tym celu komitet urządzi ogól- 
ną „Gwiazdkę“ dla młodzieży szkoły 
dokształcającej oraz „Choinkę* dla 
dziatwy w wieku przedszkolnym. 
Urządzenie „Gwiazdki“ jest uzależnio- 
ne od wydatnej pomocy miejscowych 
rodaków i rodaczek, którzy, znani ze 
swej ofiarności na cele społeczne: nie 
odmówią pomocy. gdy Komitet zwróci 
się do nich o datki celem urządzenia 
„Gwiazdki“ dla biednej młodzieży oraz 
„Choinki“ dla dzieci ubogich rodziców. 


— (Zatrucie mięsem.) Żona 
majstra piekarskiego. Bodynka. w Mi- 
kołowie, zachorowała nagle po spoży- 
ciu porcji mięsa siekanego. Ten sam 
los spotkał służącą. Mięso kupiono 
w składzie pewnego rzeźnika w Miko- 
łowie. Lekarz dr. Stein zbadał Bo- 
dynkową oraz jej służącą, poczem 
o ag o wypadku miejscową po- 
icję. 


Pielgrzymowice w Pszczyńskiem. 
(Z kroniki pożarowej.) Z nie- 
wiaądomei przyczyny wybuchł pożar 
na strychu nowo wybudowanej szkoły. 
Pożar zawczasu spostrzeżono i stłu- 
miono, przeto wielka szkoda nie po- 
wstała. Ogień zniszczył tylko kilka 
belek, oraz drzwi na poddaszu. Policja 
wdrożyła dochodzenie. 
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Gielda pieniężna i zbożowa. 


W Katowicach płacono w dniu 9 


grudnia: za 100 złotych 46.82 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
213.60 złotych. 


W Warszawie płacono w dniu 9 
grudnia: za 100 franków francuskich 
35.01 zł, za 100 franków szwajcarskch 
171.78 zł, za 100 koron czeskich 26.36 
złotych. 


Poznańska giełda zbożowa 

W dniu 9 grudnia 1929 r. 

Żyto 25.65—26.00, pszenica 37.00 do 
39.00, jęczmień na przemiał 25.50 do 
26.50, jęczmień browarowy 37.30, mąka 
żytnia 40, mąka pszeniczna 57.50 do 
61.50, osucie żytnie 16.50—17.50, osu- 
cie pszeniczne 18.50—19.50. 


Z Rybnickiego. 


Rybnik. (Ojciec i syn.) Młodo- 
ciany robotnik, Józef Kuczera, z Chwa- 
lowic, odpowiadał przed sądem w Ry- 
bniku. Akt oskarżenia zarzycił mu, że 
napadł na własnego ojca i pobił go. 
Oskarżony oświadczył, że ojciec go 
sprowokował(!), więc musiał bronić 
się przed nim. Sąd skazał oskarżonego 
na miesiąc więzienia. 


Paruszowiec w Rybnickiem. (No- 
wa nadleśniczówka.) W tych 
dniach ukończono roboty około budo- 
wy nadleśniczówki. Dom mieszkalny, 
chlewy oraz inne budynki gospodarcze 
są już pokryte. W ogrodzie zasadzono 
kilka rzędów drzew owocowych. 
W następnym roku będą rozpoczęte 
prace około budowy domu administra- 
cyjnego. W budynku tym będą znaj- 
dować się kancelarie, kasa nadleśni- 
czówki oraz mieszkania dla kilku 
urzędników. 


Przegędza w Rybnickiem. (Szcze- 
ście w nieszczęściu.) Monter 
Krawiec jechał motocyklem do Czer- 
wionki. Za Przegędzą Krawiec skrę- 
cił z szosy na droge polną, przyczem 
wpadł do rowu, lecz szczęśliwym tra- 
fem nie skręcił sobie karku. 


Wilcza w Rybnickiem. (Skazany 
za obelgę.) Robotnik Wincenty 
Gasz był zdania, że wolno mu porów- 
nać naczelnika gminy z wołem. Sąd 
skazał Gasza na 60 zł kary pieniężnej. 


Z Tarnogórskiego. 


Tarnowskie Góry. (Wypadek 
z bronią palną.) Piętnastoletni Ry- 
szard Jasik bawił się strzelbą na po- 
dwórzu gospodarza Kirschnioka w Ble- 
chówce. Nie wiadomo, z jakiej przy- 
czyny chłopak oddał strzał naumyślnie 
w kierunku Józefa Heinowskiego, ra- 
niąc go w głowę. Chłopak zbiegł i do- 
tychczas nie wiadomo, gdzie przeby- 
wa.  Heinawskiego odstawiono do 
szpitala w Tarnowskich Górach. 


Z Lublinieckiego. 


Lubliniec. (Aresztowanie.) Fr. 
Szopa z Lubiąża, powiat Chrzanów, 
został osadzony w więzieniu sądowem 
w Lublińcu pod zarzutem nielegalnego 
przekroczenia granicy z Polski do Nie- 
miec. Szopa został przytrzymany w 
Pawonkowie. 


Z całej Polski. 


Słeradź. (Przysięga chło- 
pów w kościele). W Kliczkowie 
Wielkim, wsi położonej w powiecie 
sieradzkim, ludność od dłuższego już 
czasu żyje pod znakiem trwogi 0 swe 
mienie i dobytek z powodu niewyjaś- 
nionej dotąd przyczyny częstych po- 
żarów. Wszelkie dochodzenia poli- 
cyjne nie dały pomyślnego rezultatu. 
Zagadka tajemniczych pożarów pozo- 
staje nadal nierozwiązana. Proboszcz 
parafji Kliczków Mały widząc zdener- 
wowanie swych parafian zwołał W 
dniu wczorajszym wszystkich do $wią- 
tyni i odebrał od nich przysięgę. 
Wszyscy parafjanie oświadczyli, że 
nikt nie zna podpalaczy, ani też nie 
bierze udziału w tych zbrodniach. Kil- 
kuset chłopa powtórzyło wzruszońym 
głosem za księdzem Alfonsem Weys- 
sem słowa przysięgi. 


Warszawa. (Zasądzony za sło- 
wo „cham'*). Warszawski urzędnik 
cywilny W. stojąc w ogonku przed 
kasą totalizatora na polu wyścigowem 
wszczął awanturę z policjantem pilnu- 
jącym porządku i w zdenerwowaniu 
„poczęstował* go krótkiem słówkiem: 
„Cham*. Obrażony policjant wniósł 
skarze i W. dostał dwa tygodnie are- 
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sztu, który na powtórnej rozprawie 
zamieniono mu na 100 zł. kary, by go 
raz na zawsze zniechęcić do obrażania 
policiantów. 

Wilno. (Nieznana choroba). 
Od kilku dni Wilno poruszone jest nie- 
zwykłem zjawiskiem, gdyż przybyła 
niedawno z Wołynia, 18-letnia dziew- 
czyna, dotknięta nieznaną chorobą 
miewa od czasu do czasu dziwne ataki, 
podczas których brzuch jej wzdyma 
się do niezwykłych rozmiarów, po- 
czem kurczy się gwałtownie, nato- 
miast rozrastają się piersi. Podczas 
ataku dziewczyna rzuca się i krzyczy. 
Zarówno dziewczyna jak i «ałej jej 
otoczenie wyrażają przekonanie, iż jest 
„opętana przez złego ducha“. Zbada- 
niem tego fenomenu patologicznego 
zajmą się lekarze. 


Gdańsk. (Samobójstwo poli- 
cianta i jego narzeczonej. 
Wachmistrz policji Halmann oraz iego 
19-letnia narzeczona Helena Bach ode- 
brali sobie życie. Powodem samobój- 
stwa były przeszkody przy zawarciu 
małżeństwa. 

Sztokholm. (Najiaśniejsze 
miasto.) Według gazet, wychodzą- 
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, cych w Sztokholmie szwedzkie mia- 
steczko Kiruna należy do tych miej- 
scowości na dalekiej północy, które nie 
widzą światła słonecznego w ciągu 
sześciu miesięcy. A jednak w tym 
okresie jest tam tak jasno, że światło 
słońca byłoby zupełnie zbyteczne. Oto 
dziesięciotysięczna ludność tego mia- 
steczka jest bardzo bogata dzięki licz- 
nym kopalniom rudy żelaznej, posiada- 
iącej właściwości magnetyczne. To- 
warzystwo kopalń i cechy, starające 
się o dobrobyt robotników, zaprowa- 
dzają gęstą instalację elektryczną, 
a mieszkańcy zastosowali w swych 
domach najnowsze zdobycze w dzie- 
dzinie elektryczności. Dzięki tej wła- 
śnie okoliczności nie odczuwa się tam 
braku słońca, a nawet niekiedy jest 
tam jaśniej niż u nas w dzień. | 


Tarnowskie Góry. Towarzystwo 
śpiewu „Mickiewicz“ urządza walne 
zebranie w czwartek 19 grudnia o go» 
dzinie 19.30 na małej sali Domu Ludo- 
wego. Zarząd uprasza o liczny udział; 


Tarnowskie Góry. Zebranie mic 
sięczne Z. O. K. Z., koła miejscowego 
w Tarnowskich Górach, odbędzie się 
w środę 11 grudnia o godz. 19 w wiel- 
kiej sali szkoły górniczej przy ulicy 
Karola Miarki. Referat na temat „Ad- 
went i Boże Narodzenie w tradycji“ 
wygłosi p. dr. Langie. 


W Stanach Zjednoczonych Amery- 
ki przypada 12 Polaków na 100 kato- 
lików, a tymczasem ze 103 biskupów. 
jest tylko jeden Polakiem — zaś 85 
Irlandczyków i 17 Niemców. 


Sejmik spółdzielni. 


Dnia 26 i 27 listopada odbył się, jak 
donosiliśmy, w Toruniu tegoroczny sej- 
mik spółdzielni, należących do Związ- 
ku Spółdzielni Zarobkowych i Gospo- 
darczych w Poznaniu. Na zjazd przy- 
było przeszło 510 delegatów, gości na- 
liczono około 100. Zastąpione były 
władze państwowe, samorządowe, OT- 
iag gospodarcze i zawodowe. 

ywo zaintersowała się sejmikiem pra- 
sa miejscowa i pozamiejscowa. 

W pierwszym dniu obrad przybyli 
wysłuchali dwóch referatów o rozwo- 
ju i działalności związku. Pierwszy 
referent patron dr. Włodzimierz Sey- 
dlitz omówił szczegółowo położenie 
poszczególnych spódzielni. Stwierdził 
mianowicie, że ponownie na czoło ru- 
chu wysuwają się Banki Ludowe. Wy- 
raża to się we wzroście około 11.000 
członków, jak i w rozszerzonej ich 
działalności oszczędnościowej i kredy- 
towej. Banki Ludowe coraz wyraźniej 
powracają do tego stanowiska, jakie 
posiadały przed wojną. Dzięki ich 
działalności wzmógł się ruch oszczęd- 
nościowy. W roku bieżącym banki 
nasze nie utraciły wkładów, przeciw- 
nie, liczą obecnie około 55 miljonów 
złotych, przyczem miesięcznie prze- 
ciętny przyrost wynosił około półtora 
miljona złotych. Pożyczek udzieliły 
Banki Ludowe za okrągłe 100 milionów 
złotych, rozprowadzając je przede- 
wszystkiem wśród warstw zarobkują- 
cych samodzielnie, po wsiach i mia- 
stach. ; 

„Rolniki“ mają poza sobą korzystny 
rok gospodarczy. Przehandlowały to- 
warów za przeszło 150 miljonów zło- 
tych, wzrosły sumy bilansowe i zyski. 
Również mleczarnie stanowią obecnie 
poważną gałęź naszego życia gospo- 
darczego. Związek liczy około 40 
wielkich parowych mleczarń, do któ- 
rych w roku ubiegłym dostarczano 
przeszło 48 milionów kg mleka. Głów- 
ny produkt, to masło, które sprzedaje 
się na rynkach zagranicznych, miano- 
wicie w Anglji i w Niemczech przez 
centralę czyli Związek Gospodarczy 
Spółdzielni Mleczarskich w Poznaniu. 

Cały szereg innych  spółdzieni 
przemysłowych jak cukrowni, zorzelń, 
suszarń oraz spółdzielnie rzemieślnicze, 


we również po zdobyciu sobie zdro» 
wych podstaw wykazuje rozwój. 

Drugi referent ks. prałat Adamski, 
wskazał, jak potrzebna jest warstwom 
gospodarczo słabo rozwiniętym silna 
organizacja spółdzielcza, która je jed- 
noczy, która je uczy gospodarzyć i 
która wreszcie stwarza ten jednolity 
front rodzimy, który daje podstawę 
do dalszego rozwoju. Ruch spółdziel-- 
czy jest nawskroś polski, gdyż skupią 
elementy polskie i ma wszelkie podsta- 
w ydo stania się ostoją należytego roz- 
woju i dobrobytu kraju. 5 

Owocem obrad. drugiego dnia był 
cały szereg rezolucyj. Przyjęto mię- 
dzy innemi ważną rezolucję, odnoszą- 
cą się do propagandy oszczędnościowej 
wśród młodzieży. Rezolucja stwierdza, 
że w przyszłem pokoleniu widzi sej- 
mik ośrodek, z którego wyjść musi 
prawdziwe odrodzenie ruchu oszczęd- 
nościowego i dlatego poleca wszystkim 
spółdzielniom zorganizowania należy- 
tej propagandy i opieki z władzami 
szkolnemi nad rozwijaniem cnoty. 
aja wśród młodzieżv szkol- 
ne]. 

W sprawie handlu rolniczego sejmik 
stwierdza, iż najbardziej odpowiednią 
dla ogółu rolnictwa formą jest organi- 
zacja spółdzielcza, oparta na samo- 
dzielnych lokalnych spółdzielniach, sil- 
nie złączonych. Wszelkie dążenia, 
zwłaszcza wywozu doprowadzą do 
pożądanego wyniku dopiero wówczas, 
gdy w całym kraju istnieć będą na za- 
sadach kupieckich oparte i sprawnie 
działające lokalne spółdzielnie, które 
wraz z silnemi centralami opanują 
ów część handlu produktami rol- 
nymi. ` 

Dla mleczarń sejmik domaga się 
przedewszystkiem kredytów inwesty- 
cyjnych od państwowych instytucyj fi- 
nansowych dla przemysłu mleczar- 
skiego. W związku z tem zwraca 
spółdzielniom uwagę na konieczność 
posiadania silnych własnych kapitałów 
w udziałach i rezerwach. Ponadto 
wskazuje  mleczarniom organizacje 
zbiornic jaj, by i tę gałęź uchwycić w 
ramy handlowe. i i 

Sejmik zakończono wieczorem to- 
warzyskim, w którym wzięli udział 


spożywców i budowlano - mieszkanio- | goście i deleraci. 


l 
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Jubileusz Ojca św. 


, Rzym. Pragnąc odpowiednio 
przygotować się do swego jubileusza 
kapłaństwa papież zawiesił audjencje 
zbiorowe i zredukował do minimum 
prywatne przyjęcia. (PAT.) 


Beatyfikacją 136 męczenników. 


¿< Rzym. Ogłoszony został dekret 
papieski, stwierdzający męczeństwo 
136 męczenników angielskich, którzy 
będą beatyfikowani w najbliższą nie- 
dzielę. Papież wygłosi przy tej okazji 
skolicznościowe przemówienie. (PAT). 


Pożegnanie nuncjusza Pacelli'ego. 


Berlin. (Tel. wł.) Prezydent Hin- 
denburg wydał bankiet na cześć nun- 
cjusza Pacelli'.ego, który mianowany 
został kardynałem i ustępuje z dotych- 
czasowego stanowiska. W bankiecie 
wzięli udział ministrowie i korpus dy- 
plomatyczny. Prezydent Hindenburg 
wygłosił przemówienie, w którem wy- 
raził żal z powodu odjazdu nuncjusza. 

Na miejsce nuncjusza Pacelli'ego 
przewodniczącym korpusu dyploma- 
tycznego został ambasador rosyjski, 
Krestiński. 


Wybory w powiecie bydgoskim. 


Bydgoszcz. W niedzielę od- 
były się w okręgu bydgoskim wybory 
do sejmiku powiatowego przy udziale 
70 proc. uprawnionych do głosowania. 

Wybory dały wyniki następujące: 
6 list rolników zdobyło 5320 gł. (11 
mand.), 4 listy NPR. 3876 (7 mad.), 
t lista kompromisowa 2421 (4 mand.), 
4 listy niemieckie 3613 (6 mand.). 
W poprzednim seimiku Niemcy posia- 
dali 3 mandaty. (PAT.) 


Wybory w Gdańsku, 


Gdańsk. W dniu wczorajszym 
w 37 gminach wiejskich Gdańska od- 
były się wybory do rad gminnych, 
spowodowane zniesieniem obszarów 
dworskich, Wybory przygotowano 
specjalnie, przyłączając przedewszy- 
stkiem do kilku gmin, posiadających do- 
tychczas bezwzględną większość pol- 
ską obszary o ludnośći niemieckiej. aby 
«w ten sposób odebrać większaść Pola- 
kom. Pomimo to jednak, oraz pomimo 
ogromnego nacisku ze strony niemie- 
ckiej ludność polska utrzymała na ogół 
swój dotychczasowy stan posiadania. 
Podkreślić należy, że rezultat ten jest 
w przeważnej części zasługą central- 
nej organizacji Gminy Polskiei w Gdań- 
tku. (PAT.) 


Wykolejenie wazonów. 


Warszawa. (AW.) W ponie- 
działek rano około godz. 7-mej na 
dworcu głównym nastapiło wykoleje- 
nie dwóch wagonów osobowych pocią- 
gu podmiejskiego. Na szczęście ofiar 
w ludziach nie było. Oczyszczenie toru 
trwało do godz. 12-tej w południe. 


Wybory komunalne w Bawarii. 


Berlin. W niedzielę odbywały 
się w Bawarii wybory komunalne, i 
wybory do Sejmu w Turyngii. Zna- 
mienny jest dla wyników tych wybo- 
rów wzorst ilości głosów, oddanych 
na listę hittlerowców, głównie kosztem 
prawicy niem.-narodowej. W niektó- 
rych okręgach ilość głosów, oddanych 
na listę hittlerówców, powiększyła się 
10-krotnie. W  monachiiskiei radzie 
miejskiej hittlerowcy będą języczkiem 
u wagi. Socjaliści zachowali dotych- 


czasowy stan posiadania, natomiast 
partja liberalna poniosła znaczne 
straty. (PAT.) 

Olbrzymi pożar. 


Reims. Ubiegłej nocy wybuchł 
pożar, niszcząc połozone w pobliżu 
miasta wielkie owocarnie i spichlerze, 
w których znajdowały się tegoroczne 
zbiory i maszyny rolnicze. (PAT.) 


t Huragany i powodzie. 

* Lizbona. Huragan czyni dalsze 
spustoszenia w północnej części kraju. 
Rzeki wystąpiły z brzegów, wyrzą- 
dzając olbrzymie szkody. (PAT.) 
aż ondyn. W związku z niezmier- 


długim okresem deszczów w doli- 
nie Tamizy, powódź, przybiera groźne 
gozmiary. Setki linij telefonicznych 


Marszałek Daszyński u prezydenta 
Mościckiego. 


Warszawa. (AW.) O godz. 12 
w południe na specjalne zaproszenie 
Prezydenta Rzplitej udał się na Zamek 
marsz. Daszyński i odbył z p. Prezy- 
dentem dłuższą konferencię. Konfe- 
rencja ta miała na celu wyjaśnienie 
sytuacji, wytworzonej po ustąpieniu 
Rządu dra Świtalskiego. 

Konferencja na Zamku przeciągnęła 
się do godz. 14-tei. Według pogłosek 
marsz. Daszyński poinformował p. Pre- 
zydenta Rzplitei o przebiegu i rezulta- 
cie głosowania w Sejmie, następnie 
zaś miał oświadczyć, że większość 
Seimu, która obaliła Rzad, nie ma za- 
miaru powoływania ministrów, a tem- 
bardziej t. zw. rządu parlamentarnego. 
Większość ta respektuje w całej roz- 
ciągłości postanowienia art. 45 Kon- 
stytucji i pozostawia w zupełności p. 
Prezydentowi  Rzplitej mianowanie 
członków nowego gabinetu.  Więk- 
szość Seimu pragnie współpracować 
z Rządem, a współpraca ta powinna 
polegać na poszanowaniu uprawnień 
konstytucyjnych, przysługujących Rzą- 
dowi i Seimowi. Wkońcy p. marsza- 
łek wyraził pragnienie. by przesilenie 
zażegnano jak nairychlej w interesie 
kraju. 


Prezydent Mościcki konieruje z przy» 
wódcami stronnictw. 


Warszawa. P. Prezydent Rzplitej 
polecił kancelarii cywilnej zapro- 
sić na dzień 10 b. m. posłom W. Sław- 
ka, M. Niedziałkowskiego i M. Roga 
dla odbycia z nimi dłuższej konfe- 
rencji. (Pat.) 


Posiedzenie Senatu odwołane. 


"Warszawa. Wyznaczone na 
poniedziałek posiedzenie Senatu zo- 
stało przez marszałka Senatu Szy- 
mańskiego odwołane z powodu ustą- 
pienia rządu. Również odwołane zo- 
skarbowo - budżetowej oraz senackiej 
skarbowe - budżetowej oraz senackiej 
komisji prawniczej. 

Warszawa. Senacka komisja 
gospodarstwa społecznego przyjęła 
bez zmian projekt ustawy w sprawie 
zmiany paústwowych pól górniczych 
na pola górnicze, stanowiące własność 
prywatną. : 

Z kolei przyjeto z drobnemi popraw- 
kami projekt niektórych zmian w roz- 
porządzeniu Prezydenta Rzplitei w 
sprawie zapewnienia czasowych mięsz- 
kań i pomieszczeń d!a zwolnionych ro- 
botników rolnych. (Pat.) 


Prasa francuska o przesileniu. 


Paryż. Przesilenie ministerialne 
w Polsce wywołuje obszerne komenta- 
rze w prasie francuskiej. 

„Intransigeant* zaznacza, że wo- 
bec taktyki, przyjętej przez opozycię, 
kryzys 'był nieunikniony i niewiado- 


mo, jak zostanie rozwiązany. Należy 
w każdym razie mieć zaufanie do kra- 
iu„ który posiada pełne prawo do or- 
ganizowania się w sposób, jaki uzna 
za adpowiedni. Kryzys, który obec- 
nie Polska przeżywa, jest tylko kry- 
zysem rozwoju jej sił żywotnych. 

Radykalna „la  Volonte* pisze: 
Ostatnie głosowanie w Sejmie posta- 
wi niezawodnie przyszły Rząd, które- 
go Marszałek Piłsudski będzie inspira- 
torem, przed dwiema alternatywami: 
albo rozwiązać Parlament i zarządzić 
nowe wybory, albo rozwiązać Parla- 
ment, wprowadzając drową dekretu 
nową Konstytucję i odwołując się póź- 
niej do wyborców. Sytuacia obecna 
jest tego rodzaju, że druga alternatywa 
wydaje się najbardziej prawdopodobna. 

W „La Victorie Bienaime* stwier- 
dza, że wszystkie grupy polityczne, 
które uchwaliły votum nieufności prze- 
ciwko premierowi Świtalskiemu, ra- 
zem wzięte niezdolne są do ukonsty- 
tuowania większości rządowej. Sy- 
stem wyborczy, który nie pozwala na 
wytworzenie w Seimie trwałej więk- 
szości, jest systemem, skazanvm na 
zagładę. Należy go zmienić. Marsza- 
łek Piłsudski dokona tego niezawodnie. 
Ostatnie głosowanie w Sejmie nie 
umniejszyło bynajmniej jego stanowi- 
ska. Nie było ono dla nieco niespo- 
dzianką. Czy przeprowadzi on zmia- 
nę Konstytuci przy pomocy Seimu, czy 
też drogą dekretu? — w tem całe py- 
tanie. Mówią, że zamierza czasowo 
usunąć się, aby pozwolić wypadkom 
rozwinąć się. Jest to wątpliwe. Na- 
wet w razie usunięcia sie z areny poli- 
tycznej, Marszałek Piłsudski nie prze- 
stałby zawsze być obecny. 

Na łamach „Echo de Paris“ Perti- 
nax oświadcza, że tym razem nastała, 
zdaje się, chwila, że Marszałek Pil- 
sudski powinien zdecydować się na 
krok stanowczy. Zaimował on dotych- 
czas wobec Sejmu stanowisko wycze- 
kujące. „Obserwnuię was“ — mówił 
on posłom seimowym. Biada wam, ie- 
żeli nie póidziecie prostą drogą. 

„Petit Parisien“ streściwszy prze- 

bieg konfliktu między Sejmem a Rzą- 
dem oświadcza: Obecna większość 
złożona z nairóżniejszych elementów 
wykazała w sposób jak najiaskrawszy 
niemoc istniejącego obecnie w Pol- 
sce systemu parlamentarnego, oraz ko- 
nieczność przystąpienia jak nainredzei 
do reformy konstytucji. Od chwili 
wprowadzenia w życie tej konstytucji, 
rzec można. — żaden gabinet w Pol- 
ce nie utrzymał się u władzy dłużej, 
niż 6 do 8 miesięcy. Otóż kraj. który 
posiada 2 tysiące km. linii granicznej 
bez żadnych zabezpieczeń naturalnych, 
z takimi sąsiadami jak Niemcy i Rosia, 
kraj taki nie może sobie pozwolić na 
zbyt ciągłe przesilenia gabinetowe. 
Potrzebuje on rządów mocnych i 
trwałych. 
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Przesilenie rządowe w Polsce. 


Półurzędowy „Temps“ poświęca ar- 
tykuł wstępny obecnemu  przesileniu 
ministerjalnemu w Polsce i oświadcza, 
że nie było ono dla nikogo niespodzian- 
ką. Faktyczna dyktatura, którą ma w 
ręce Marszałek nie będąc oficialnie od- 
powiedziałlnym za władzę, jest rzeczą 
zupełnie specjalną, która nie znajdzie 
sobie podobnej w żadnym dotychczas 
znanym ustroju. Ministrowie zmienia- 
ją się, lecz przemyślone wpływy Mar- 
szałka Piłsudskiego pozostają niezmie- 
nione. Naród polski znajduje się na 
przełomie w. swej polityce narodowej. 
Jedynie patriotyzm Marszałka Piłsuds- 
kiego zdolny jest Polskę uratować od 
chaosu, do. którego pcha ją partyjnic= 
two. Znajdując się między rewolucyj- 
ną Rosią a wrogimi Niemcami Polska 
nie ma prawa zapominać, że myśl o 
bezpieczeństwie powinna kierować ca- 
łą jej polityką wewnętrzną i zewnetrz- 
ną. Silna Polska jest koniecznością. 
niezbędną dla równowagi Europy i 
utrzymania pokoju. Lecz Polska może 
być silną jedynie przez ścisłe zjedno- 
czenie się wszystkich jej synów w ce- 
lu wspólnej konsolidacji i rozwoju dla 
egzystencji narodowej. (Pat.) 


Nowy zatarg z marszałkiem Sejmu. 


Warszawa. Prezes Rady Mi- 
nistrów, ' Świtalski, wystosował do 
Marszałka Sejmu Daszyńskiego list 
treści następującej: 

Dzisiejsza prasa opublikowała list 
Pana Marszałka skierowany do komi- 
tetu części urzędników. W liście tym 
uważał Pan Marszałek za stosowne 
umieścić następujący ustęp: „Wiemy, 
że nie polepszą doli krocitysięcy bo- 
gate nagrody pieniężne i uboczne do- 
chody kilkuset szczęśliwych wybrań- 
ców u góry“. 


Na mocy dekretu Prezydenta 
Rzplitei z dnia 7 bm. mam polecenie 
sprawowania swoich funkcyj- aż do 
utworzenia nowego gabinetu. W tym 
charakterze jestem zmuszony zarea- 
gować na to wystąpienie Pana Mar- 
szałka i oświadczyć, że urzędnicy. 
wszelkich stopni i stanowisk wyna- 
gradzani są tak, jak nakazują to od- 
nośne przepisy względnie jak przewi- 
dują paragrafy budżetu, uchwalonego 
przez ciała ustawodawcze. Wobec te- 
go, wysuwanie argumentu jakoby pra- 
cownicy państwowi dzielili się na 
uprzywilejowanych i nieuprzywilejo- 
wanych, uważać muszę za próbę sia- 
nia zamętu wśród pracowników pań- 
stwowych. co o ile sądzić mi wolno, 
nie należy do  funkcyj Marszałka 


Seimu. 
Równocześnie wysłał - minister 
Składkowski list do marsz. Daszyń- 


skiego, w którym protestuje przeciw- 
ko obraźliwym wyrażeniom p. Da- 
szyńskiego pod adresem policji na 
ostatniem posiedzeniu sejmu. 
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Milionv d'a „zagrożonych“ granic. 


i telegraficznych uległo zniszczeniu. 
Linia lotnicza Londyn-Imperial wstrzy- 
mała odlot aparatów, udających się 
zagranicę. (PAT.)  - 

Berlin. W Niemczech północnych 
szaleje gwałtowna burza, która pocy- 
niła znaczne szkody. M. in. w miejsco- 
wości Westerland na wyspie Svlt woda 
zalała plażę i pola uprawne. (PAT.) 


SPORT. 


Nowy Zarząd G. O. Z. L. A. 


W Katowicach odbyło się w niedzielę doroczne 
walne zgromadzenie Górnośląskiego Okr. Zw. Lek- 
koatletycznego przy udziale około 50-ciu delegatów 
13-0 klubów śląskich. Obrady miały przebieg zu- 
pełnie spokojny.  Ustępującemu zarządowi udzielo- 
no absolutorjium z wyłączeniem skarbnika p. Wal- 
czaka, któremu odmówiono zaufania ze względu na 
wadliwe prowadzenie ksiąg kasowych i madużycia 
finansowe. Postanowiono skierować sprawę p. Wal- 
czaka do prokuratora o ile on nie wyliczy się do 
końca stycznia 1930 r. z pobranych pieniędzy. 

Nowy zarząd wybrano w składzie następują- 


rządu p- p. Oska, Koczur, Grzybowski, Jaworski, 
Kurek, Kucznik, kpt. Ślęczka, Kisieliński i Serich. 


_"atrudnionych przy produkcji, 


Berlin. W komisii dla kresów 
wschodnich sejmu pruskiego przedsta- 
wiciel ministerstwa spraw zagranicz- 
nych złożył dłuższe oświadczenie o 
wyniku rokowań między Rzeszą a 
Prusami w sprawie t. zw. prowincyi 
wschodnich, mających na celu niesie- 
nie pomocy Prusom Wschodnim, Mar- 


chii Wschodniej, prowincji Śląska 
Opolskiego, graniczącym z Polską itp, 
Wysokość sumy, przeznaczonej na ak- 
cię pomocy będzie wynosiła kilkaset 
milionów marek, rozłożonych na 10 
lat. W pierwszych latach pomoc ta 
będzie bardziej ograniczona. (Pat). 


— 


Nie bedzie podwyżki płac w hutnictwie 
Wo ew. Śląsk e30. 


W poniedziałek odbyło się pod 
przewodnictwem nacz. inż. Kossuta 
posiedzenie komisji pojednawczej i ar- 
bitrażowej w sprawie uregulowania 
zarobków robotniczych w przemyśle 
chemicznym, oraz w hutnictwie żelaz- 
nem. Komisja wydała orzeczenie, mo- 
cą którego zarobki dniówkarzy i ko- 
biet młodocianych przemysłu chemicz- 


' nego, podniesione zostają do wysoko- 


ści zarobków tych samych kategoryj 
w hutnictwie żelaznym. Dla innych 
robotników przemysłu chemicznego, 
posta- 


nowiono podwyższyć stawki akordo- 
we i wszelkie dodatki w ten sposób, 
aby płace ich były o 3% wyższe niż 
dotychczas. Przeprowadzenie tej pod- 
wyżki nastąpi w drodze porozumienia 
między zarządami fabryk chemicz- 
nych a radami załogowemi. 

Co się tyczy hutnictwa żelaznego, 
to Komisja odrzuciła wnioski o popra- 
wę zarobków robotniczych, wobec 
czego dotychczasowe płace obowiązy- 
wać będą nadal. Postanowienia Komi- 
sji ważne są do 1 lutego 1930 r. 


A 


AE, NA 


Dalsze wyniki wyborów 


Powiat pszczyński. 

Imielin. Wynik niedzielnych wybo- 
rów wymaga sprostowania. Mianowi- 
cie w Imielinie były trzy listy obywa- 
telskie: nr. 2 Polska Lista Obywatel- 
ska, która zdobyła 4 mandaty, nr. 3 
Lista Obywatelska Rolnicza, która zy- 
skała 2 mandaty, oraz Lista Zjedno- 
czenia Koleiarzy Polskich, która ma 3 
mandaty. Razem 9 mandatów proťzą- 
dowych. Nadto zdobyli mandatów: 
Kat. Blok Ludowy 2, P. P. S. 1, Niem- 
cy z Kustosowcami 6. Przewaga w 
nowej radzie jest polska. 

_ Ornontowice. Lista nr. 1 (niemie- 
cka) 267 gł — 5 mandatów (dotychcza- 
sowy stan posiadania); lista nr. 2 pol- 
sko-katolicka (bezvartyjna) 511 gł, lista 
nr. 3 N. P. R. 141 gł. Listy nr. 2 i 3 
połączone, zyskały 13 mandatów (do- 
tychczasową liczbę co przed 3 laty). 

Murcki. Liczba prorządowa 318 gł 
— 4 mandaty, Kat. Blok Lud. 127 gł — 
2 mandaty. N. P. R. 256 gł — 3 man- 
daty, katolicy 326 gł — 4 mandaty, so- 
cjaliści niem. 55 gł — 1 mandat. 

Międzyrzecze. Listy prorządowe 
119 gł, Niemcy 51 gł. 

Wisła Wielka. Lista prorzadowa 40 

gł —1 mandat, at. Blok Ludowy 173 
gł —5 mandatów, Piast 72 gł — 2 man- 
daty, Niemcy 117 gł — 3 mandaty. 
-. Tvchy. Listy prorządowe 588 gł, 
Kat. Blok Ludowy 1230 oł, N. P. R. 515 
gł. partia robotnicza 309 gł, Niemcy 
576 głosów. 


Krasowy. Lista prorządowa 206 gł. 


-— 3 mandaty. Piast 67 oł — 1 mandat. 


Kat. Blok Ludowy 255 gł — 3 manda- 
ty, Niemcy 167 — 2 mandaty. 
Wesoła. Listy prorządowe 89 gł, 
Kat. Blok Ludowy 252 gł, P. P. S. 68 
gł, Niemcy 116 głosów. 
Starawieś. Głosów polskich 633, 
niemieckich 229. 


Powiat tarnogórski, 

Pniowice. Partje prorządowe 198 
gł N. P. R. 155 głosów. 

Rybna. Partia prorządowa 315 gł 
— mandaty, N. P. R. 448 gł — 7 man- 
datów. 

Świerklaniec. Listy prorządowe 418 
gł — 3 mandaty, Niemcy 569 gł — 5 
mandatów, niem. socialiści 114 gł — 1 
mandat. 

Kozłowagóra. Listy prorządowe 505 
gł — 6 mandatów, Kat. Blok Ludowy 
217 gł — 3 mandaty. 

Powiat świętochłowicki. 

Piekary Wielkie. Lista 1. prorzą- 
dowa 1276 głosów, a nie jak wczoraj 
podano 1086 głosów. 


TEATR ! SZTUKA. 


TEATR POLSKI w KATOWICACH. 


Repertuar. 

Środa, dnia 11 „Adwokat i Róże” o 
godz. 7.30. 

Czwartek, dnia 12 „Rewizor z Pe- 
tersburga* o godz. 7.30, 

Teatr Polski na prowincii. 

Czwartek, dnia 12 b. m. „Madamy 
Butterfly“, Bielsko. 

Piątek, dnia 13 b. m. „Ładna histo- 
ria“, Nowy Bytom. 


Program radicwy. 


Środa 11 grudnia 1929, 

Katowice fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu z War- 
szawy oraz hejnał z Krakowa — 12.05 Koncert 
gramofonowy — 16.00 Komunikaty gospodarcze 
oraz komunikat Teatru Polskiego — 16:15 Słucho- 
wisko z Krakowa dla dzieci i młodzieży — 16.45 
Koncert gramofonowy — 17.15 Odczyt: „Trylo- 
gia Żeromskiego: Nawracanie Judasza, Zamieć, 
Charitas“ — 17.45 Muzyka polska z Warszawy 
— 18.45 Rozmaitości — 19.05 Komunikaty Woje- 
wódzkiej Komisji Turystycznej — 19.10 Muzyka 
— 19.20 Wykład dla „gospodyń* — 1945 Ko- 
munikaty sportowe — 20.00 Komunikaty Związku 
Młodzieży Polskiej — 20.05 Odczyt część V.: 
„Życie polskie w dawnych wiekach“ — 20.30 
Koncert wieczorny. — 21.10 Literatura z Warsza- 
wy — 21.25 Koncert — 22.10 Feljeton z Warsza- 
wy — 22.35 Komunikaty z Warszawy. 

Warszawa, fala 1.395.3: 12.05 Płyty gramofonowe. 
— 15.00 Komunikaty gospodarcze. — 15.45 Wia- 
domości dla harcerzy. — 16.15 Słuchowisko dla 
dzieci. — 16.45 Płyty gramofonowe. — 17.15 Nowe 
książki. — 18.45 Rozmaitości. — 19.25 Płyty gra- 
mofonowe. — 20.15 Feljeton o Budapeszcie. — 
20.30 Koncert kameralny. — 21.10 Literatura. — 
21.25 Komunikat meteorologiczny, następnie kon- 
cert solistów. — 22.10 Feljeton. — 22.25 Słucho- 
wisko: „Jarossy w Esexie*'. — 22.35 Komunikaty. 
— 28.00 Muzyka taneczna. 

Kraków, fala 314.1: 12.05 Płyty gramofonowe. — 
16.15 Słuchowisko dla dzieci i młodzieży. — 16.45 
Płyty gramofonowe. — 17.15 Odczyt: Sprawa 
flamandzka. — 1845 Rozmaitości. — 18.55 Wia- 
domości dla harcerzy. — 19.25 Odczyt. — 20.00, 
Hejnał. — 20.30 Koncert. — 24.00 Hejnał. 

Poznań, fala 336.3: 13.05 Płyty gramofonowe. — 
14.00 Giełda. — 16.55 Pogadanka francuska. — 
17.15 Słuchowisko dła dzieci. — 17.45 Niespo- 
dzianki. — f005 Rzeczy ciekawe. -= 19.45 Radjo- 
kronika. — 2005 Odczyt: Film i ekran. — 20.30 
Koncert. — 22.45 Muzyka. 

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Płyty 
gramofonowe. — 18.40 Odczyt. — 19.05 Muzyka 
francuska. — 20.30 Śpiew. — 21.35 Wywiad. 

Berlin, fala 478: 14.00 Płyty gramofonowe. — 15.40 
Odczyt. — 16.30 Muzyka. — 17.00 Program dla 
młodzieży. — 18.30 Koncert. — 19.30 Przeboje ta- 
neczne. — 20.3% Koncert. 


Sprawność polskiego lotnictwa 
komunikacyjnego. 


Niejednokrotnie zagranica dawała 
wyraz swego nawyższego uznania dla 
sprawności naszej żeglugi powietrznej 
i dla polskich pilotów komunikacyi- 
nvch, stawiając ich za wzór dla innych. 
W Wiedniu, gdzie koncentruje się mię- 
dzynarodowy ruch lotniczy z Czecho- 
słowacji, Niemiec, Węgier, Włoch itd. 
i gdzie dolatują również samoloty pol- 
skie, utarło się w tamtejszym Świecie 
lotniczym specjalne wyrażenie „Po- 
lenwetter* na określenie złej pogody. 
w której ruch lotniczy zamiera, a je- 
dynie polskie samoloty, komunikacyjne 
kursują normalnie. 

Obecnie donoszą z Wiednia znów 
o podobnym wypadku, który miał 
miejsce we wtorek, dnia 26 listopada. 
W dniu tym z powodu silnej mgły, pa- 
nującej nad Wiedniem i nad całą oko- 
licą, nie odleciał żaden samolot w ża- 
dnym kierunku, naprzykład do Pragi, 
Monachium, Budapesztu, Wenecji itd.. 
ani też do Wiednia nie przybył. Pol- 
skie. płatowce natomiast prowadzone 
przez naszych pilotów. Włodzimierza 
Klisza i Tadeusza Karpińskie- 
go, odbyły swą podróż zupełnie nor- 
malnie, przelatując poszczególne prze- 
strzenie ściśle w czasie określonym 
rozkładem. Zarząd lotniska wiedeń- 
skiego złożył P. L. L. „Lot* z tego po- 
wodu osobne nowinszowanie. 


OT 

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy: 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek. Godula 
w Król. Hucie. 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyn 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) na 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powoda przeziębienia, 
postrzałowi, ischłasowi i t+ p, 


Żądać w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż: 
fipfoka MIKOLASCHA, GWóW, Kopernika 1 


Nowość! Nowość! 
Najpiękniejszy 
podarek dla dzieci 
jest książka pod tytułem: 


CZYTANKA 


dla dzieci 
|do nauki języka polskiego. 


Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 


Kolorowe ilustracje Zdzisł. Jedliczki, 
Pięknie wydana książka dużego formatu 
25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska 
Opolskiego — przeznaczona i 
„w pierwszym rzędzie dla dzieci, które 
„żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
„uczyć się mają mowy ojczystej“. — 
W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka. 


Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Baczność cierpiący na 


PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban- 
daże usuwające radykalnie po osobistem ja- 
wieniu się najzastarzalsze i najniebezpiecz- 
niejsze przepukliny u pań, panów i dzieci, 
najnowszego wynalazku M. Tillemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
starczy przyśc i przeglądać liczne entuzia- 
styczne podziękowania ludzi o znanych na- 
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze ster duchowieństwa, najwyższej arysto- 
kracji oraz z ludu. 


M. TILLEMAN 


specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 
Kraków, ul. Szlak 3Y. 
Ządac prospektów darmo. 
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ROCZNIK 


ulubionego Kalendarza ludowego już się ukazał 


KATOLIK“ 


KALENDARZ DLA WSZYSTKICH 


NA ROK PAŃSKI 


1930 


jest do nabycia w naszem wydawnictwie w Bytomiu 


| pw nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfituje w treść 
doborową. Wszystkie powieści i artykuły są upiększone obrazkami i ilustracjami 


BEZPŁATNE DODATKI: 


Kolorowy obrazek. — Kalendarz Ścienny na białym kartonie, czerwonym drukiem 


Treść kalendarza jest następująca: 


1. Artykuły: O przestworzu wszechświata (z obrazkiem firmament obsiany gwiazdami). — Trzech. 
setlecie urodzin króla Jana III. Sobieskiego (portret [ana IlI., jego ojca Jakóba obieskiego, 
Wiedniem 1683). — Trzęsienia ziemi w Polsce. — 


Jan III zwycięzca Turków 
dzisiejsza. — Ferdynand 


stwo kościelne (portret Ojca św. Piusa XI., 
śląskich przed Watykanem, Mussoliniego). 
Górnym Śląsku (obrazek i Pan prezydent Mościcki na śląskich dożynkach). 
Polaków z Zagranicy (2 obrazki). 
Lourdes (obrazki: Grota w Lourdes 
des, Pastuszka Bernadetta), — Kazimierz 


— 3. W samotrzasku. — 4. 
Pod 


och (portret marszałka połączonych armij sojuszniczych). — Pań. 
Bazyliki św. Piotra w Rzymie, grupa pielgrzymów 
Dożynki na 
1 s — Pierwszy Zjazd 
— Pomnik Adama Mickiewicza w Paryżu (trzy obrazki). — 
, Uzdrowiona uczestniczka pielgrzymki, Bazylika w Lour» 
d Pułaski, Józef Bem, Joachim Lelewel (pięć obraz- 
ków: Portret Pułaskiego, bohatera dwóch światów, Generał Bem na wojnie węgiersko- 
be mę w 1848 r., Medal pamiątkowy Bema 


— Leniwiec (osobliwe zwierzę), — 


łowiek rzetelny. 


6. piorunami (Z czasów prześladowania Unitów). 


3. Artykuliki mniejsze: Cyrk natury w Ameryce. — Liga Narodów. — Najwi 
na kuli ziemskiej, — Czy ziemia jest przeludniona. — Ochrona oddechu nad 
— Silna wola i pewność siebie. 


4, Wiersze: Królestwo Maryi (ks. biskup Wład. Bandurski), — A za 


domowem (11 porad). — 2. 


Lecznictwo domowe (10 sposobów używania leków domowych). 
— Dla rolników (15 wskazań, iak się obchodzić i jak pielęgnować zwierzęta dolmowej: z 


O nawozach sztucznych i nawożeniu azotem. 


6. Zdania — Żarty — Zagadki. 


7. Odpusty na Ziemiach Polskich, — 8. Jarmarki na Sląsku Opolskim, Wrocławskim, 
e 


Lignickim, we Województwi 
9. Ogłoszenia. 


i w całej Polsce. 
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, Joachim Lelewel w Bibliotece). — Muszle 
trzy obrazki). — Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu (dwa obrazki), 


2. Powieści i opowiadania: 1. Dzwonnik. — 2. Na Zachodzie nie now. 


2 : 1. (Wyjątek z 
wieści Remarque'a, grozą poco opowiadanie ze strasznej wojny światowej 3 a 


— 5. Męczennik tajemnicy spowiedzi 


r= ziemią. 


króla Jana (M. 
pnicka). — Sprężystszą jest gałąź chmielu. —- Srebrne dzwonki. — Nad E mia aanne 


5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: 1. Oszczędność w gospodarstwie 


romczyński-Poznań 
ileje na | 


Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 
potrzebni. 


„ zegarki, brzytwy, mie 
ra kostki tanio — 


eroa. katalog darmo. 


Karmelicki Dom Wysyłkowy | 
Pozoań, pl. Karmelirki 1. 


Tysiące 
chorych na katar żo: 
łądka, wzdęcia, kurczę, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu ogólne osłabie- 
nie etc. odzyskało zdro- 
wie, używająć  zióła 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. 

ądajcie bezpłatnej bro- 
szurypouczającej, Adr. 
Liszki-Apteka. 


Palestyna 


099+999092009000 
ZASTĘPCY (czynie) 
oszukiwani na bardzo 
orzystnych warunkach 
dla rozprzedaży obli- 
gacji na raty nowymi 
ułatwionym systemem. 
Sukces zapewniony — 
poważne stałe zarobki. 
Małopolska Kasa Kre- 
dytowa-Lwów — Ma- 
łeckiego 2. 
90690903 DROGE 


(głoszenia 


każdego rodzaju przy; 
niosą zawsze pożądany 


( ryciny). 


NN 0 M m w Nr A; 0 m mn Z A A M W TEZ ZZO W Z, 
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w każdym kalen- 
darzu ludowym a więc: Kalendarjum Świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu. 


Panowie księgarze, kramarze, agenci i kolporterzy dostają stosowny rabat, zależny od ilości-pobr. egz. 
Cena dla Polski i Wojew. Śląskiego 1.50 złp, opskowanie i portorjum 50 gr. 
Nabywać można u agentów naszej gazety i we *szystkich księgarniach. 


skutek, jeżcii je nadaje: 
cię w gazecie, która nie: 
tylko w obwodzie prze: 
mysłowym, lecz także 
i poza granicą tegóż ob- 
wodu jest mocno rozpo- 
wszechniona, a zatem 
(ogłaszanie w naszej ga- 


įzeoie przyniesie wam 


- wisla korzużei. 


